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Meeting wyścigowy w Krakowie.
(Do illustracyi na str. 8, 9, 10).

Oczekiwany z niecierpliwością przez krakowskich 
sportsmenów meeting wyścigowy w Krakowie roz-

■

w kilku biegach tak przygniatająca przewaga kilku 
koni, że wywarło to ujemny wpływ i na współu­
dział stajen w biegach i na zainteresowanie publi­
czności i na ruch przy totalizatorze.

Prym wiodła przedewszystkiem stajnia znanego

„Kupidynek** hr. Zdzisława Tarnowskiego, jako do­
skonały Steepler, „Rauhenstein** rotmistrza Buzin- 
kaya, „Gamratkau hr. Dzieduszyckiego i „Chorą- 
żankau hr. Siemieńskiego.

Stajnia p. Zangena zawiodła w tym roku a od-

Krwawe wybory: Ulica Stryjska w Drohobyczu; na prawo lokal agitacyjny (X) <łra Lowonsteina.

K rw aw e w y b o ry : Nauczyciel języka francuskiego, 
ś. p. Eugeniusz Berthelot, zabity podczas zajść.

począł się w niedzielę 18 czerwca pod najlepszemi 
auspicyami. Współudział znanych i wybitnych sta­
jen, bardzo liczne mianowania do wszystkich prawie 
biegów, zapowiadały widowiska i piękne i interesu­
jące. Istotnie pierwszy dzień nie zawiódł pokłada 
nych nadziei. Niebywale w Krakowie liczne pola, 
po 7, 8 a nawet 9 koni u startu, żywy ruch przy 

i  totalizatorze, licznie zebrana i z zaciekawieniem śle- 
! dząca przebieg wyścigów publiczność, wszystko to 

przypomniało dawne, tak świetne czasy toru kra­
kowskiego.

Zaraz pierwszego dnia atoli uwidoczniła się

czuli to najdotkliwiej totalizatorowicze, którzy, kie­
rując się lokalnym patryotyzmem, obstawiali stale 
konie tej krakowskiej stajni i oczywiście przegry­
wali.

Dopiero w ostatnim dniu odniósł p. Zangen 
dwa ładne zwycięstwa, „Bursakiem** w bieg i o na­
grodę „Wawelu1* (3600 kor.) i „Kańczugiem1* w biegu 
pożegnalnym. Zwłaszcza „Bursak**, bijąc doskonałe

zaszczytnie sportsmena, zapalonego hodowcy koni 
wyścigowych, p. Kazimierza Ostoi Ostaszewskiego. 
Jego „Pani Dulska„, „Polish Galloway** i „Mase- 
czka** w biegach gładkich, „Wright“ w gładkich 
i z płotami a „Ardenka** w steeple-chase’ach oka 
zaly się końmi nie do pobicia na torze krakowskim, 
to też do zawodów z nimi mało zwykle stawało 
koni i bez nadziei zwycięstwa. Stąd i totalizatoro­
wicze nie mieli emocyi, 
a wygrane faworytów 
przynosiły im w zysku... 
zwrot stawek.

Obok wspomnianych 
ko i wyróżnił się paru 
pięknemi zwycięstwami


